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Drpoai:p:ź Mmm Kontrpr̂ pozycoe Niemiec.
Odpffwiedź koalieyi, wręczona w Wersalu IG 

bm. delegatom Niemiec, składa się z  dwóch 
dokumentów: właściwego memoryalu, omawia
jącego j zakuw ającego posziozególne .punkty 
kontrpropozycyj memie-dkieh, i z listu p. Cle
menceau, będącego pewnego rodzaju *resu- 
rnec tego, co  jest treścią memoryalu, i tej tro 
ści uzasadnieniem.

l is t  Cl e m e n c e a u
ziwraca się na wstępie przeciw twierdzeniu Nie
miec, jakoby warunki zawieszenia broni z 1J 
listopada 1918 były wyrazem >poko}u przemo
cy*, a nie prawu. Na to odpowiada premier 
francu łd dowodami, fe  przemoc i bezprawie 
były po stronie Niemiec, któro świadomie w y
wołały wojnę świetewa i prowadziły ją przy « -  
życiu gwałtu, w ej.osób dzilti i banbarzytoki. 
Dni pierwsi użyli gazów trujących, om bombar
dowali bezlccim e miasta z aeroplanów, zabija
ją c niewinną luidność cywilną, oni rozpoczęli 
w ojnę lodziarni podwiodnemi, oni wrffowndzih 
niewolnictwo tysięcy mężczyzn i kobiet w  ob 
cych krajach, oni traktowali jeńców  tak, że na
wet- ludy mn.ej cywilizowane przejmowały się 
figrozą.

>• Postępowanie Niemiec —  pLze dom en  
Ceau —  niema prawie przykładu w dziejach 
Hidffikości. Straszliwa odpowiedzialność, jaka 
ciąży na nich, streszcza się ŵ c takcie, że v, Eu
ropie spoczywa w grobach około 7 uiłlłonów 
ludz podczas gdy 20 mllk>ni»w żyjących świad 
czy swenn ranami 1 cierpłer,iamly ie  Nien.cy 
Chcieli wojną zadowolić swą pasyę ryr_nłL

Kządy >o uszniejzt i sprzymionzone uważają. 
Łe p opek  iy by nif sprawiedliwość wobce tych, 
Ctórzy wszystko poświęcili za wolność świata, 
gdyby nie dopatrywały się w tej wojnie, zbro
dni przeciwKO luuzkosci i prawu. T o przekona
nie rządów sojusznieizyah i &przyimiorzonyoh zo
stało Niemcom przedstawiono w dostatecznie 
jasny epoaób jkuLckcs wojny, a również i przeć 
(nerwmych mężów stanu tych mocarstw.

D elegacja  L.emiecka domaga się sprawiedli
wości, sprawiedliwość ta będzie daną, lecz mu- 
li hyc dana wszystkim, laik żyjącym  jak i umar
łym, rannym sierotom i wszystkim,, którzy są, 
w żałobie. &l;oro t jik o  Europa będzie w yzw o
lona z despotyzmu priukiego, muisi też być da
na sprawiedliwość ludom, uginającym się d z '- 
pod ciężarem dl-ugów-wojenuyich, przewyższa 
jącycu sumę 30 miliardów' funtów szterliugów, 
a które zaciągnięto dla ^zapewnienia wolności. 
Sijura wiedliwość musi być dana milionom istnień 
ludzkich, zlepionych przez dzikość niemiecką, 
którym zniszczono ognisika domowe, z :eanię, o 
kręity i dobytek.

Mocarstwa sojuszniezo i sprzymierzono o- 
Świadczyly, że Niemcy musną ].rzj jąć jako pici 
wszy warunek traktatu. obov>iąztK odszuodo 
wania aż do naj-lalszyek granic icn możność) 
finansowej, gdyż żądanie naprawy krzywd, 
przoz nicli wyoządzonyc-h, jest Hirita-wiealiwe 
Di a tego samego porod u  domagają si° rządy 
BOjusznieze i spr-zynnierzone wydania osobłsto- 
ści, przedev'szystkiem odpowiedzialnych po 
stronie niemieckiej za napad i barbarzytiskie i 
nielihlzkio prowadzenie wojny. Itządy doma
gają się wydania ich organom sprawiedliwo- 
6l i. I>la spraw-ietUwości musaą się toż Nitmcy 
poddać na jakiś czas fryjątkowym aarządz* 
Oiom.
• Niemcy ^niszczyły przemysł handel i mary
narkę państw sąsiednich, z zamiarem panowa
nia na polu pow;-zeehno-światowcm. Za lupie- 
Siwa swoje muszą więc, dać odszkodowanie.

Co do zmiany rządu, jaka nastąpiła w  Niem 
ozech, piaze Olemcneeau:

Mocarstwa ispirzymieraone i sojusznicze uzna
ją mm i mię, która nastąpiła i są z niyj zadowo
lone, Zmiana ta oznacza wielką nadzieję i no
wy porządek dla przyszłości Europy. Nie może 
ona jednak wpłynąć na ures u!owanle sprawy 
samej wojny, llcwolucya niemiecka była od
łożona aż do czasu, gdy  znikła jakakolwiek 
nadzieja korzystania ze zaborczej wojny. W 
ciągu catej wojny, a także przed wrOjną naród 
niemiecki i jego przedstawień le Dyli za wojną, 
glosowali zt kredytami, podpisywali pożyczkę 
wojenną, słuchali rozkazów swego rządu, choć- 
fcy one były dzikie. Ozęść odpowiedzialności 
za politykę rządu spada na nioli, ponieważ La- 
żdej chudli, gdyby byli chcieli, m ogliby byli 
rząd obalić. Gdyby ta polityka rządu niemiec
kiego powiodła się była, naród niemiecki przv- 
kia-snąłby jei był e tak:m samym ent uzyazmem, 
c  jak im powitał wybuch wojny. N am i niemiec
ki nie może j>rzuo twierdzić, że spra wledliwość 
wymaga, oby nie ponosił kousekwencyj wojny, 
dlatego, iż zmienił swoje rządy, gdy przegrał 
wojnę. Mocarstwa sojusznicze i sprzymierzono 
uważają, przeto, żc pokój, który zajnoponowa- 
■ly, jest’ zasadniczo pokojem sprawiedliwości. 
■Niemniej są one przekonane, że jest to pokój 
prawa, zgodny z warunkami, przyjętymi w 
Chwili zawarcia rozejmu. 
t W  liście p. Clemenceau naMępojo tutaj 
IT roł. c.dnoszący się do odbudowania Polski, 
do kwesty! Gaańska i Górnego Śląska (Zob, 
pumer z czwartku. Przyp. rećl.) 
ą W  dalszym ciągu jnotywuje Clemenceau, 
dlaczego n-trój, proponowany dla terytoryum 
Su ary ma trwać lat 13. Uważano takie zarzą
dzenie a? potrzebne, zarówno jako część ogól
nego projektu oćfezkodowania, oraz jano tym
czasową kompensatę dl? Francyi za Rysiemu- 
tyczne zniszczenie kojTalr.. węgla na północy. 
Terytoryum to zcsm je przeniesione nie pod su
werenność Francji, ale pod kontrolę Ligi na
rodów. Takie rozwiązanie ma tę dobrą stronę,

nie tworzy żadne i aneksyi, a uznaje dla

BEZ DALSZYCH TARGÓW.
List Clemenceau kończy się następującym 

zwrotem:
Francyi własność kopalni i utrzymuye rodność Na, kordc-c mocarstwa sprzymierzone i za- 
ekonomiozną zagłębia, tak ważnego dla interft- przyjaźniono muszą stwierdzić jasno, ż& ten 
sów mieszkańców. Po upływi-e 15 lat ludność, list i memoryał, dołaczonv do niego, są ich 
która w tym czasie będzie miała kontrolę rad  ostatniem słowem. Zbadały ono propozycye 
swemi lekalrmmi prawami, pod pieczą i zarną- i kontrpropozycyo niemieckie, starannie i z 
dom Ligi narodów, utrzyma polną swobodę bardzo pilną uwagą. W  rezultacie tego badania 
zdecydowania, czy pragnie świadku u Nremca* zgodziły sie na bardzo ważne koncesye co do 
rai, czy też związku a Francyą, ozy dalszego przeprowadzenia, ale co dc linij podsrawowycii, 
(rwania porządku, prze wid-/ unego w  (traktacie’, to są one niezmienione. Sądzą one, że traktat 

Terytorya, które proponuje się przyznać Da- ten nic tylko jest sprawiodliwora załatwieniem 
nii i Bołgfj, były częściowo wzięte silą jurz-oz wielkiej wojny', alo ustanawia t..kże podstauw, 
Brusy, nie będzie też żadnego takiego przenie- na których narody' Europy mogą żyć 'w  przyja- 
sienią, łktóreby nie było rezultatem deeyzyi żni i równości. Tworzy on organ, potrzebny do 
miesaskańc/nw. Decyzya ta zostanie powzięła z  rogulowania wszystkich problemów międzyna- 
takicmi oslirożnoś&iami, iż wolność glosowania rodowych na drodze porozumienia i znalezio- 
.będzie zupełna. nie sposoou przystosowania stanu z roku

Wikoftcai mocarstwa eojwsznioze i sprzyniie- 1914 do novvych faktów' i do nowych wa
rzone ea przekonane, że miesżkańcy koionij runie ów  w miarę, jak one powstają. #Tie ponii- 
nlciuieckich sprzeciwiają się gwałtownie m y - on wypadków, zas łych w latach l9 ł 4 ao 
śii dostania się e powirotcm pod panowmnie nie- 1918, inaczej nie byłby pokojom spntwiedli- 
mledkie. Trały-cye admiuistraoyi niemieckiej, ^TT" Traktat oparty jest o szczury zamiar 
m etody rządzenia i używania tych koionij, ja- sprowadzenia^ panowania prawa, opartego na 
ko podstawy do podbicia handlu światowego, zgodzie- rządów Zu zorganizowane opnuą ludz^ 
uniemożliwiają p a s tw o m  spraymieiraonjTa Łości któro było,jy ,odstaw ą pokoju, Jako taki 
zwrot tych kuionij Niemeoai i nie pozwalają u- więc- traktat musi być przyjęty, albo udmico- 
fać w ich odjmwicdziahiość za wychowanie nV. mk, jak - e  o -  przedstawia, 
micszkańeów tychże koionij. Z tego powodu ec tego mocarstwa spiwymiepone I za-
państwa sojusznicze 1 eprząimimone uważają, przyjaźniono oczekują od dt>lega«vi nicmioe- 
żo ich ipropozycye tery tory alne są Tigodue a pod- biej^ w ciągu dm w ęctu - od dat./ tugo listu 
stawami gmzyszlego pokoju, który, jest p o ta e - oświadczenia, zawiadamiającego je, że deicga- 
bny dla Europy. W  następstwie tego nie uiwra- § f a j 0.-3̂  gotowrą podpisać traktat teki juk on 
żają ea wskazane amienic twch propozy era. “ ** Przedstawia. Jeśli delegat,/a niemiec-w ̂  d,?„ - dc,»«*.. SSSS WWt &
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z  zaszłych zmian. Zyoaą Sobie rówmież, aby tak- t , drugim kom veneyi z dnia 16 lu tego
io  Nn-mey korzystały z tej piomyśl-ności i o t m  rokUt przedłużającym rozejm, podpisany 
dobm e jak mne narody. Ale znaczna częśc o- duk u  1918 roku (przedłużony już

- oh kc* z\v! ycn amiai przez i lek lat b .-  konwrencva z dnia 13 grudniu 1918 roku i dria 
uzie musiała a l uz j e d o  naprawMtea Kzkod, wy- łrt styczńia 1919 r ) ,  czyM list 'ten  będzie za- 
rządzonych przez M einców.  ̂  ̂ kończeniem wspomnianego rozejmu, a m oc Ar-

^ tegoj w zg -J u  państwa &p  zymierzone i za- stwm sprzymierzone i zaprzyjaźnione powezmą 
prz jażnione, abj lepiej .. —- 4 swe dobre z.v geodki, które będa uwaiary za konieczne do na
miary, złagodziły bczbę ldarzuli finansowych 1 rZucer,ia swoich waninków, 
gospodariizycli Itrakta-fu, jednak-żo z a a a d  y ,
na których się traktat o p i e r a ,  s ą  n i e 
t k n i ę t e .  Delegaeya niemiecka nie zgadzała 
się na posltano-wic-nia, dotyczące odszkodowań, strou druku 
Ogranicza t>na sumę, płatnią przez Nicnioy, do j  angielskim, 
kwoty z., szkody, wyrządzona ludności cyw il
nej sojuszrikw-j przez najazd niemiecki. Mocar
stwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione uznają 
korzyści, jakie wyniknęłyby, gdyby można by
ło jak najprędzej znać sumo, jaką mają za
płacić Niemcy, a jaką mają przyjąć sojusznicy.
Poureważ dziś nio można określić tej sumy, 
gdyż wy mar szkód i koszta odbudowy nie mu 
gą być oznaczone, mocarstwa sprzymierzone i 
zaprzyjaźniono zgadzają się, aby Niemcom u- 
dzielić wszelkich potrzebnych i usprawiedliwio
nych ułatwień, by im umożliwić poznanie cal 
kowitej ilości szkód. Niemcy mogą przedstawić 
propozycye w e i ą g u c z t e r e c h  m i e s i ę 
c y  o d  c z a s u  p o d p i s a n i a  t r a k t a t u  
W ciągu tych czterech miesięcy można p rz jjść  
do określenia prawie dokładnej odpowiedzial
ności pieniężnej Niemiec. Jeżeli w  ciągu tego 
czasu nie doszłoby się do zgody, to będą wy- 
peluiono zarządzenia, przewidziane traktatem 
pokojowym.

Mcearslwa sprzymierzone i zaprzyjaźniono 
zbadały starannie życzenia, przedstawiono 
przez deleg.icyę niemiecką w  sprawie natych 
miastowego dopuszczenia N icnców  do Ligi na. 
rodów. Nic mogą ona zgodzie się na to życze
nie. Eewolacya niemiecka byki obłudna ód o- 
statnieh chwil wojny aż do obecnej chwili. —
Mocarstwa sjirzymiorzoue i zaprzyjaźnione nie 
mają żadnej gwarancyi, że jest ona stanem sta
łym. W  obecnym stanie nastrojów rniędzynaro- 
.owych jest niemożliwcm, ażeby' wolne narody 

świąta łączyły’  się natychmiast i na równi z ty
mi, którzy wy wrobili tak poważne straty. Każde 
usiłowanie osiągnięcia tego rezultatu sposobem 
przedwczesnym opóźniłoby, zamiast, przyspie
sz yć, uspokojenie uczuć u wszystkich, ale mo
carstwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione sadz j, 
że jcteli naród niemiecki cheo dowieść czynem 
zamiaru spełnienia w arników  pokoju wyrze 
czenia się na zawszę polityki agresywnej, która 
oddzieliia go od reszty świata, i która była przy- 
ozyna wojny, jeśli ulico okazai: przemianę na 
naród, ?. Łlóiym  można żyć w sąsiedztwie i w  
dobrych stosunkach, wtedy pamięć ostatnich 
lat szybko przeminie i będzie można uzupełnić 
w niedługim czasie Ligę narodów, przyjmując 
do tiio,i Niemcy.

W  ciągu dyskusyi nad warunkami ekonomi 
cznemi ddegac-ya niemiecka powtarzała swe 
żale na b l o k a d ę ,  ustanowioną przez mo 
carstwa sprzymierzone i zaprzyjaźniono. Bloka
da była zawsze metodą wojny, legalną i uzna
ną w różnych opokach. Jeżeli m ocarpwa sprzy
mierzone i zaprzyjaźniono nałożyły na Niemcy 
blokadę o wyjątkowej surowości, to starały się 
ustanowienie jej uzgodnić ze zasadami prawa 
międzynarodowego. Użyły jej zaś ze wzglę
du na zbrodniczy charakter wojny, wywołanej 
przez Niemcy i ieli barbarzyńskie metody. —
K drugiej strony mocarstwa sprzymierzone i 
zaprzyjaźnione n i e  u w  a ż a ł y  z a p o t r z e -
b n e o d p n w i a d a e p u n k t p o o u n k c i e  
n a  w s z y s t k i e  t w i e r d z e n i a  n o t y  
n i e m i e c k i e j .  Że więo pewne uwagi są w 
ten sposób pominięto milczeniem', nio oznacza 
te *  żo zostały one przyjęte, lub źo mogą być 
przedmiotem dyskusji.

TREŚĆ MEMORIAŁU.
Sam memoryał jest broszurą, obejmującą GO 

napisaną w języku* francuskim
. .iedskim.

Po om ow ieiiu kwesty! przyjęcia Niemców 
do Ligi Narodów clop.ero y r  toiminie później
szy... i po stwierdzeniu, że*oo do okupacji za
głębia Saary k oa lic ja  żadnych ustępstw Niem
com poezjn ić nie może, omawia memoryał kwro- 
styę \lzacvi 1 Loiaryns;iŁ Kraje te mają po
wrócić do Francyi. a więc plebiscyt, którego 
N iem ej w  tych krajach żądają, niema żadnego 
uzasadnienia.

Niesprawiedliwość, popełniona przez Prusa
ków  w roku 1871 wobec Francyi w sprawie Al- 
zaey. i Lotaryngii, niesprawiedliwość, która 
macała pokój świata, urzez 50 lat, musi być na
prawiona, aby av interesie wszystkich pokój 
riógl być znów zapewniony. W obec tego en- 
(ejita nie zgadza się na plebiscyt w  tych pro
w incjach . —  Niomey, przjjsw szy punkt YHI, 
i podpisawszy rozejm, który zalicza A lzacyę 
i Lotaryngię do tery tory ów, mających być 
oprćżnionem?, nie mają żadnego prawa doma
gania się plebiscytu. Ludność A lza cji i Lota
ryngii nigdy go nie pragnęła, przeciwnie, lu
dność ta protestowała prawic przez 50 kat prze
ciw Niemcom, . i1Bfc

W  SPRAWIE GORNEGO ŚLĄSKA w
Dyskusya nad statutem tego kraju była  naj

bardziej ożywiona. Niemcy żądali, tam plebiscy
tu. zapominając o swojej własnej statystyce lu
dności, która wr roku 1910 stwierdziła istnienie 

jtam znacznej większośei polskiej. Sprzymierze
ni zgadzają się na ten plebiscyt. Sposób jego 
jest przedstawiony w traktacie pokojowym . U 
samym plebiscycie można sobie ■wyrobić zdanie 
7. następującego ujęcia:

Państwa, sprzymierzono byiyby szczęśliwe, 
gdyby m ogły uniknąć plebiscytu. Jego przepro 
wadzenie musi się spóźnić o dość znaczny prze
ciąg czasu, a nadto pociągn ę on za sobą"czaso
wą okupację odnośnych obszarów pi zez w oj
ska zagraniczne. W  celu zapewnieniu pełnej 
swrobody głosowania, plebiscyt pociągnie za so
bą konieczność, utworzenia kom isji niezależnej, 
mającej za zadanie administrować terytoryum 
przez okres czasu, który poprzedzi plebiscyt,

W SPRAWIE ODSZKODOWANI \ 
WOJENNEGO 

nie godzi ste memoryał k oa lic ji na propono
waną przez Niemcy ryczałtową kwotę najwy
żej 100 mibardów. Sojusznicy oświadczają, że 
w ciągu czterech miesięcy po podpisaniu trak
tatu, Niemcy będą miały niużnosć przedłożenia 
takich propozycyj. które będą uważały za k o
rzystne, a mocarstwa sprzymierzono i zaprzy
jaźnione przyjmą te propozye do zbadania. —  
W' szczególności będą m ogły być zbadane pro
pozycye w następujących sprawach: Niemcy
będą mogły ofiarować sunie ryczałtową już to 
dla, uregulowanie sweg> długu, jaki jest okre
ślone artykułem 2 <2. Niemcy będą m ogły za
proponować odbudowe i restauracj ę części iub 
całości jednego ze zniszczonych odcinków' już 
to własnymi wódkami, już pod tymi sam rani 
wmmnkami złożyć odszkodowanie za szkody w 
poszczególnych miejscowościach, albo w całej 
okolicy, która padła ofiarą wojny. ‘ 1

Niemcy na rozdrożu.
Wiedeń, 20 czerwca. (PAT/. Wiedeńskie Biu

ro korespondencyjne donosi z B e r l i n a :  Do 
>Deutsche Allg. Zcitung® piszą z Weimaru:

O ile to stwierdzić można, mnożą się glosy 
za podpisaniem traataiu ponojowego. Wą+pli- 
wem jednak jest, czy  znajdzie się większość za 
podpisaniem traktatu w  Zgromadzeniu narodo
w ca . Jak słychać, usposobienie dotychczasowe 
jest za odrzuceniem traktatu. Z drugiej strony 
są glosy ctawiejae i takie, które podnoszą po
ważne pow ody za podpisaniem traktatu.

Wiedeń, 20 czerwca. (PAT). Wiedeńskie Biu
ro korespondencyjne donosi z B e r l i n a :

Do >Yonv:irts« piszą z W e i m a r u :  Obrady 
gabinetu trwały aż do nocy-. Idzie o to przedc- 
wszystkiem, ażeby zapewnićzupełną zgodę mię
dzy gabinetem a większością Zgromadzenia na
rodowego. Jeżeliby ona nie była możliwą do 
osiągnięcia, gabinet musiałby uledz przekształ
ceniu w' tym kierunku, by  mógł liczyć na wię
kszość Zgromadzenia narodowego. Zwoiennioj 
i przeciwnicy podpisania traktatu mówią, że 
mają większość za sobą. F rak cja  socyalno-de- 
mokratyczna obradowała dziś po południu. —
W łaściwa debata i głosowanie nastąpią jutro.

Weifcilii, 20 czerwca. (PAT). Wiedeńskie Biu
ro korespondencyjne donosi z B e r l i n a :  Do 
»Beiiiner TagblatU piszą z Weimaru: Hrabia 
Biockdorft-Rantzau i kierujący członkowie nie
mieckiej delegacyi dziś są więcej, niż kiedykol
wiek za tea v  ażeby traktatu nie podpisywać.
Obeimio przedstawia się sprawa w ten sposób, 
ze bardzo mała liczba socjalistów większości 
t*centrum skłania się do podpisania traktatu.

Ludowcy M ay Um i  triliil.
Wiedeń, 20 czerw ca (FAT). Wied. Biuro kor. 

donosi 7, Weimaru:
Jak donosi »National Liberale ICorrespon- 

denzc, partya ludowców niemiecki ca pow zięla 
uchwałę, by traktat pokojowy odrzucić.

i m  okizuja silioooii iii p i i ń
Wieuen, 20 czerwca (Tclef. j jy w .)  >N. Freie 

Prosscc donosi z  Weimaru:
Ołx;cnie prawdopodobnem jest wielce, że 

Niemcy podpiszą traktat pokojow y. 1 W  łonie 
rządu i zgromadzenia narodowego podnoszą się
jt-szcze liczne glosy przeciw podpisaniu. K ie -.. ........  , ,
ranek j^rąiu ■smienii się jednak w , ostatniej głoska, że są to stada, które mają czuwac nad 
chwili tak, iż spcoziewać się można, że Niem- utrzymaniem porządku. Jeuen zt statk ów  tycu. 
cy  wtkońeu traktat /po-Kojowy łUKtpiszą, Za pod-^ ma nadzwyczaj liczną załogę. Przywiózł t-a 
pisaniem, jeet -znaczna część centrum, tudzież kilkuset ż o h r w y .  
całe stronnictwo socjalistów ' niezawisłych. —•: „ i u  ii
Takż-e w łonie frakcyi socyalistów większości p r z e c z  w o jsk  ę e n e r a w  m \ m .
powiększyła się kc-zba zwo enmków p o d d a n ia  Dzienniki tutejsze dowia-
pokoju. Znamieimj m fakt, ze aa w ^pisa- f ^ r o d ^ n y c h , - ż e  transporty
nrcui j^ t  takzoNoMkc Noskc wic ze Niemcom Hallera zakończą si- n dniu
m e pozostaje m c innego, jak traktat pokojow y „  
podprs-ać. W  razie d b a n ia  traktatu ustąinii- ‘ 
by na pewne Brodkdorff IJanfczau. a możliwie

gowania pos*anowlcń o  organizaeyi kredytu 
a la ' odbudowy kraju wybrała eubkomite! de 
którego weszli posłowie: Głąbińaki, Kędizi^t, 
Kie-rnrk, Koliiyd.vr: Osiecki i KteEm ewśk,. W 
sprawie wniosku- o pTŁ7iziu.nie kredytu 50 m.- 
liouów ra  odbudowę ezikół posranowiono praed 
załatwianiem sprawy zaządać konteret*y<ńi dat 
co do sum potrzebnych, Co do wniosku^ komi
s j i  oświatuwej o  pizeid es lenie własności gma
chu Stasryca na rzecz Towarzystwa naukowe
go, komisya uznała p oteebę  Eł^żenia w Sejm i i  
projektu usitawy, gdyż przenoszenie prawa wła
sności na nieruchomościach, paiis-twowycli a u -  
si się odbywać drogą ustawodawczą.

Z polskich frontów bojowych,
Warszawa, 20 czerwca (PAT), komunika 

sztabu generalnego z  dnia 19 om .:
Front g a l i c y j s k  o-w  o ł y  n p k  i. Na 

froncie galicyjskim większe umiany m e Zt.szł/t 
W  rejonie między Brzciacam i a ILipnibą oddzia
ły  ukraiiioliie, które przejściowo Łajęly Mie- 
czyszczów, zostały na zym konutaiakiem wy
rzucone do swoich pozycyj w yjśćiow ydi. Na 
W ołjn iu  nasz improwiziowany pociąg pancci- 
ny podounął się do Klewania, gdzie rozpoószyl 
oddział botezw-icłii i zagarnął lokomotywę 
kilkanaście pełnych wagonów.

Front p o i e s i i i i l i t e w 3 k o - b :  a ł o r u -  
s ki. Spokój.

YY zastępstwie szefa sztabu generalnego 
K u l i ń s k i ,  pułk

d wschodnia granice Polski.
Wiedeń, 20 czerwca. (PA T; Wiedeńskie Twrf 

ro korcsfiondencyjno donor i z St. G « r i r ? a i n *
Fięciu ministrów Spraw zagi'amcźtarch odny- 

łc wczoraj posiedzenie, na któreni obradowano 
w sprawie granic między Ukrainą a Polską. W c- 
dlug sprawozdań dzienników pnryskich an- 
gieiskićl], porozumienie nie zostało osiągnięte. 
Ponadto obradowano nad p-ostanowróniamĄ co 
do międzynarodowego -zarządu Gdańskiem i w 
sprawie granic- między Austryą a Jugosławią 
w Karyntyi.

KmźotiRiKI ongliisKte u Cdcńskn.
Gdańsk, 20 czerwca. (PATj. W  piątek wie

czorom około godziny o pizypu neły ao portu 
w Gdańsku angielskie krążowniki »Garyftforti 
I YTelents. YY mieście krąży uporczywie 1>9-

także Schcidemann. Prawdopodobnie na czele 
gabinetu stanąłby Noake. Gabinet uchwalił 
wczoraj rezolucyę, że pokój jest niemożliwy do 
spełnienia, w uchwale tej brak jednak zwrotu, 
że pokój jest snio do  przyjęcia«. Z uchwały 
tej u yuika, że rząd liczy się z możliwością pod
pisania traktatu pokojow ego. Wc-zoraj odbyło 
stronnictwo socyalistów większo-'ci głosowanie 
próbne w lewestyi podpisania traktatu; dwie 
trzecie głosów  oświadczyło się za przyjęciem 
traktatu. W  stronnic tiwie de mokra tym ioni o- 
świadczylo się natomiast 05 członków przeciw 
podpinaniu a tylko jeden za podpisaniem. —  
Stronnictwro niemiecko-narodowo jest przeciw 
podpisaniu. Centrum u, Erzbergeicm na cęz-ele 
jest za podpisaniem.

Do 10 lipca pokój.
Genewa, 20 czerwca. »Tem ps- donosi: Odpo

wiedź, którą da koalicja  republice auatryac- 
kiej, bedzio mieć równie?, charakter idtńnatum.

Koalieya postanowiła stanowczo do dnh 10 
lipca przyprowadzić ao skutku pokój.

Z komisyj sejmowych.
YVars7awa, 20 czerwca (P.\T;. Komisya o- 

światowa obradowała wczoraj w  dalazjm  eią- 
gu nad projeiiteiti ustawy o emeryturach dla 
nauczycieli szkół powszechnych. Dyskusja nad 
wnioskiem posła IAitka o upalenie opłat ko- 
ścicnnych za funkcyn duchowne, co  do którego 
tc wniosku referat Lutosławski ss-żądał przej
ścia do porządku, została wyczerpana.

Koniisya komunikacyjna zaiwierdziia statut 
buuowy korni Rzeszów— Sandomierz acedług 
referatu posła Moraczewskiego, któremu po
wierzono taki o referat na plennim. Komisya 
przyjęła dalej sprawozdanie minlsaa Eber- 
ha/dta o prze wozie ziemniaków i w-ęgla. Pos. 
Rajca referował o wz/możeniu wydajności pra
cy w warsztatach kolejowych lerzesikich i w 
Pelcowiźnie. Referat na Sejm o położeniu ko 
lejarzy, poddanych dowództwu wojskowemu, 
ponic/.uno pos. Tabaczyńskiemu i pos. Mora- 
ezewskiemu.

Komisya administiiacyjna po przyjęciu do 
wuadomosci lefeiatu pos. Łakoty o zajściach 
pod Częstochową, żądającego śledztwa i uka
rania winnych, obradowała w dtLszym. ciągu 
nad referatem posła Skulskiego o  policyi pań
stwowej. Zgodzono się, że polieya ma podle
gać organizacyjnie i administracyjnie swojej 
komendzie, pozatem ma być organem wyki 
nawc-zym wiad-z państwo wy :ch i samoraądo- 
wych.

Komisya skarbowe budzetoira celem zreda-

22 b. m.

Głos tzusi o Siusiu CleszynsKlm.
Praga, 20 czerwca^ (Tel. w ł ) Dziennik orx- 

tki vVecer£ zamieszcza następujący ■Łnanuec.- 
ny dla "zabiegów czeskic-h a»rtyk»l:

itY uporze o Śląsk Cieszyrishi stoją Polacy 
na stanowisku ekonomicznem, Polacy domaga- 
ja *Ię całego kraju, który jost lub zd«;e się być 
polskim. My zaś twierdzimy, że Śląsk Cie»zyń* 
,ski starowi dla nas sprawę żywotną ze w g lę .  
du na zagłębie, węglowe, tudzież jako niOsr, łą-* 
cząry nas ze Slowaczjwmą. Stanowisko naaze 
koatkwa uznaie w zupełności, żąda jednak aby
śmy się bezpośrednio porozumieM z Polakami. 
W tym celu mianbwane zostały dwie kouu-yc 
czeska i polska, liczące 9 członków ka-żda, kló« 
re maią bezpośrednio załatwić sorawę ciestyń* 
ską My je-sieśmy sldonni do ustępstw w  t y «  
sensie, ‘iż ’ dla zgody moglibyśmy się zrzęS 
wschodniej części Cieszyjskiogc. Polacy wszak 
że, jak to ze wszystkiego -wynika, zaciekle eto- 
ja przy s woj om, to też powątpiewamy, czy na
rady ohu komisyi doprowadza do pożadgnego 
porozumienia. Dlatego * oż jesteśmy zdania, żą 
o s t a t e c z n ą  d e c y z y ę  w  s p r a w i e  c i e 
s z y ń s k i e j  b ę d z i e  m u s i a ł  w y d a ć  
P a r y ż * .

RgpabiUu red nu błortzulnie.
Praga, 20 czerwca. Czeskie Biuro prasowe

donosi:
Ministerstwo spraw zagranicznych w Pradze 

otrzymało telegram, podpisany przez czeskie
go komunistę, Ant. Jauuuszka, z doniesieniem, 
że z dniem dzisiejszym obwołał proletaryat śło- 
waczyzny repubhtcę Rad. któro ujęły władzę 
w swojo ręce, opierając się na uzbrojonych ma
sach pioletatyatu. N owy ten rząd utworzył ra- 
stytucyo komisarzy ludowych, którzy przejęli 
władzę państwową.

Oświadczamy w yraźnie —  brrmi odezwa —  
żo od dnia dzisiejszego Słowaczyzna należy do 
słowackiego ludu pracującego. Prezydyum rzą
du Rad z pełnemi pełnomocnictwami znajduje 
się w  reku czeskiego socjalisty, a także komi
sarzem ludowym dU  spraw finansów jest cze
ski socyalista. Naszam najgorętszem dążenie^; 
jest utrzymań'o najserdeczniejszych  ̂ stosun-1 
ków z czeskim prolelaryalem. Chcemy żyć z na
szymi towarzyszami w Czechach Morawach 
i na bląsku w  braterskie* zgodzie. Oświadcza
m y wkońcu, żo nie znajdujemy -się z  r !k ra  ną 
stopio wojennej. -

Równocześnio w  Pradze przejęto >ęlegraif( 
iskrowy Jamuoszka od "ządu niemieckiej A 
stryi. w której donosi, źo now y rząd Rad sło
wackich niosio wyzwolenie niemieckim łw i-j 
ciom. ucEkanrm przez czeski imnerralizm.
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3 uruchosi!ea:e pneoiysłu Europy.
*  Nowy Jork, 20 eizerwea (P AT). Proponują u- 
tworzenio o 1 brryu:: ego towarzystwa celem u- 
ratw lenia lere lytu, aby flostarcxyć Europie 
iroaków na wznowienie Jziałalroś-ei przemysło
wej i rolniczej. Projekt ten został rozpatrzo
ny przez komisyę, "łożoną z przedstawicieli 
Morgana i kilka banków.

Kotozak i Oeitikin.
\vieden, 20 czerwca (PAT). Wied. Piuro kor. 

*cnosi z Londynu na podstawie Reutera:
.  Gereral Denikin uzna! admirała Kokńaka ja
ko wodza naczelnego wszystkich arinij rosyj- 
♦kicii. - ~
V

Miii? i i  ns « Filii.
W iedeń, 20 czerwca. (PAT). Wiedeńskie Biu- 

*o korespondencyjne donosi z P a r y ż a  na 
podstawie Ageneyi IIavasa: Senat przyjął z pe- 
vuemi zmianami projekt ustawy, przyjętej 
przez Izbę deputowanych co  do S-godziiinego 
JnL pracy w górnictwie.

Armia hefgifska.
Wiedeń, 20 czerwca (FAT). Wiedeńskie Biu

ro kor. donosi iskrowo z Bnteeł-i:
Według dziennika urzędowego, kontyngent 

wojska- na rok 1010 oznaczony został na 350 
cysięcy na stopie wojennej a 100 tysięcy na 
itopie pokojowej.

Pożar portu w Gandawie.
Wiedeń, 20 czerwca (PAT). Wied. Biuro kor. 

donosi z Amsterdamu na podstawie Ag. I i i  ra 
ta :

Doki i magazyny w Gent palą się i tw OTzą 
y?dnu raerze płomieni, bzkoda jest bardzo zna 
izna.

wciskicgo upPowadzTi Ukraińcy) ze sobą wszyst
kie kobiety i dziewczęta narodowości polskiej 

żydowskiej i p ę d z i l i  n i e s z o z ę ś l i w o  
o Li a r  y  p r z e d  s w o j ą  l i n i ą  t y r a l i e r -  
s R ą, idącą do ataku na pozycj e w ojsk poi* 
kich. Początkowo szeregi polskie strzelały i 

p o ł o ż y ł y  t r a p e m  o k o ł o  250 n i e -  
w i a s t  n i e w i n n y c h .  Zoryentowa-wszy się 
dopiero po dobrej chwili w są tuacyi, zaprzesta
ły  wojska, polskie dalszych strzałów, skutkiem 
czego banda rusko-bolszcwicka zyskała nieco 
na torenic.

Cofający sio żołnierze n iscy  przed dzieeię. 
ciu dniami znęcali się tak strasznie nad obywa- 
tel«w ziemskich p. L e s z c z y ń s k i m  a lła- 
kowca, iż m iejscowy proboszcz ruski ofiarował 
Lii topiąc koron  za zaniechanie tortur. W  re- 
zultaeio po zadaniu mu okrutnych katuszy dali 
żołnierze ruscy do niego trzy strzały, p o c z o m 
g o  ż y y c e m  z a k o p a l i .

lu d n ość polska powiatów skalaekiego, trein- 
bowelskiego i t arnopolskiego o n u ś c i ł  a g r o* 
m a d n i e s w o j o  s a d y b y  z powodu stra
szliwych okrucieństw, jakich zaczęła się na niej 
dopu. zczać rozbestwiona banda rusko-boiszewi- 
cka. Wikarego skalaekic<$, ks. R a b ę  tortu
rowali Ukraińcy w ten sposób, że w b i l i  m u  
s z e ś ó* g  w o ż d z i w' g  ł o w ę, r ę c e i n o g i, 
wywabiwszy go z pomieszkania pod pozorem 
pojechania do chorego z ostatniemu Sakramen
tami w dniu 12 czerwca. Ponadto połamali mu 
wszystkie żebra.

W e wsi Ilatuszczyńcaeh pow. skalaekiego —  
jak zapewnia tamtejszy nauczyciel p. Wolski — 
w y r ż n ę ł a  b a n d a  r u s k  o-b o l s z o w i -  
c k a  w s z y s t k ą  1 a d n o ś ć  m ę s k ą  n a r o 
d o w o ś c i  p o l s k i e j ,  zdolną do noszenia 
broni.

Gościńcem lwowskim, c i ą g n ą  d ł u g i e *  
s z e r e g i  c h ł o p s k i c h  f u r m a n e k ,  riwo- 
żąo przerażoną ludność polską z nędznemi reszt 
kami dobytku. Korowód ten żałobny przedsta
wia obraz krańcowej nędzy i ostatecznego w y
czerpania skatowanego ludu polskiego.

iS lM z ii  fiois eiuiicy o Rlcłrath.
Warszawa, 20 czerwca. ^Gazeta Poranna* 

donosi z Kielc:
t W  zeszły piątek żandarm częstochowski p. 
T. Szwartenberg zauważył w  pobliżu dworca 
w Kit kaeh żyda, wiozącego jakąś pakę. Zaczął 
g o  obserwować, pi-zyezcm traf zrządził, że z  
paki upadł na  bruk jakiś zadrukowany arkusz. 
Był t-o »Der Koruunist-r, organ bolszewicki, 
ty  dawany po niemiecku w  Wiedniu. —  Żyd 
hio zauważył, iż plutonowy podniósł ten zgu
biony papier. Idąc za wozem, plutonowy zan- 
duiuneryi doszedł do domu pazy ul. Pocztowej, 
gilz e zaczęto wyładowywać zawartość wspo- 
D-rianej paki. Plutonowy, wezwawszy pom ocy, 
wkroczył do piwnicy, gdzie znaleziono olbrzy
mi skład pism boisz ewickick, drułtowanych po 
niemiecku, jak t-Der Komuni t«, iB io  Sociale 
Rewołiution«, »V®cforufl« i inne.

‘Wdrożone na miejscu dochodzenie ustaliło, 
Iż właścicielem piwnicy jest niejaki Izrael Zwei- 
gcl, n iaściciel składu szklą przy uL Wesołej w 
Kielcach, który wraz ze swymi trzema synami 
prowadził agi tacy ę bolszewicką.

Dalsze poszukiwania stwierdziły, że -Izrael 
Ztwugel bibułę bAszew icko-niendocką, przezna
czoną naturalnie dla działających w  Królestwie 
agitatorów bolszewickich, przechowywał w d wu 
fikiaoach.

Zakłopotany niespodziewaną v ;zytą Zwcigcl 
flómaezył się, ae papieru tego używa do zawija
nia szkła! Jednakże trudno było w  to uwie
rzyć, gdyż numery pism układane kyiy według 
kolejności, a nadzm yjzajną skrupulatnością, 
przytem prócz pism bolszewickich żadnych in
nych nie znaleziono. Poza s-literaturą< znale
ziono portrety Lenina UprzywiHkó.w boLurCwi- 
ckich.
• Ogółem znaleziono diuków bolszewickich 
przeszło 2 wagony.
■ Izraela Zweigla i jego trzech synów natycl 
miast osadzono w więzieniu, a skład literatury 
bolszewickiej opieczętowano. Energiczne śledz
two prowadzą władze.sądowe oraz zandarme- 
rya w  Kielcach, a jak  donoszą, spodziewać d ę  
m oziu  nadzwyczaj ciekawych szczegółów 
śledztwa. OgTomne zainteresowanie budzi r.ów- 
nież i to, w jaki sposób zdołali bolszewicy kie
leccy  sprowadzić koleją transporty, któro na- 
deszii, prawdopodobnie z Wiednia.

iih-.diiii G Killtpf! PC:’'1.
' Korespondent A gcucyi Radio ndał pcducka- 
nle n Naczelnika państwa, który, jak donosi 
»Figuro«, w toku rozmowy, powiedział między 
inne mi:

^Stwierdzam codziennie zupełną nfswafo- 
tnośe sprzymierzonych w stosunku do spraw 
polckkh. Kraje te nie liczą się i  faktem, żo 
Polska jest teraz niepodległa, sądzą ją zawsze 
tak, jak gdyby była rozkawałkowana, zapo
minają o zbrodni poliy Łeznej z r. 1772 i pomija
ją jej tradycye Lisioryv.-z.ne. Jak ententa może 
uznawać poglądy, które są tylko usprawiedli
wieniem, mniej lub więcej zamaakowauem, na- 
cyona 1 isty cznej polityki mocarstw centralnych 
i carskiej Stosy i? Jeżeli ententa chce naprawić 
niesprawiedliwość, popełnioną w r. 1772, po
winna uczynić to w  ten sposób, jak dla F r a n c j i,  
w granicach, jakie miała przed rozfi jorem, sża, 
mijąc puzyłem prawo samostanowienia naro
dów*.

W  krajach koalieyi nie rozumieją trudnego 
położenia Polski bez gTanic przyrodzonych, 0- 
6ac-zonej przez cały świat wrogów; Polska jest 
dzisiaj krajem najbardziej zagrożonym w Lu- 
ropie. Niemcy z  pomocą Rosy i bolszewickiej 
skorzystają z tego, że Polska zaledwie rozpo
czyna nowe życie i będą usiłowały obezwładnić 
jej rozwuj.

&  e & r s i c i e ś s f w a  E § z s i a « w .
(Kobietv pul:kie i żydowskie pędzono przed tyralie
rą. :— Żyr ern zakopany. — Litioczka, ladLuoci. — 

WyrżnjęGio ludności polskiej).
Dzienniki lwowskie przepełnione są opisami 

Mi usznych, dantejskich scen znęcania się hordy 
posiopaczów" niskich (na miano wojska ci lu
dzie nie zasługują) nad ludnością polską w Ga
lic ji  iwęęhodnhą. Przytaczam y-kilka przypad
ło  )vych’wypadł ów, wedle relacyi sprawczdawr- 
jy  »Gazety Porannej*:
\ L niektórych miejscowości, powiatu trembo-

Ustąpienie prezydenta 
Rady szkolnej krajowej.

Z Warszawy donoszą do ; Czasu*:
W sobotę i w  poniedziałek odbywały się pu 

siedzenia kom isji posłów  wsehoditio-galicyj- 
skich, pod przewodnictwem prezesa Scrwatow- 
skiego, na które zaproszono bawiącego w  W ar
szawie w  sprawach urzędowych, prezydenta 
Rady szkolnej V— 'wej, dra Z o l l a .  Podnoszo
no a kilku stro*. .uźne zarzuty przeciw polity
ce szkolnej prez, aenta, a zwłaszcza, że \v spra- 
vrfe tak zasa<*niczej i trudnej, jak urządzenie 
polskiego i ruskiego szkolnictwa we wschodniej 
Gaiicyi, przedłożył ministerstwu, memoryał, nie- 
odpowiadający opinii ogółu polskiego społe
czeństwa wascliodnio-galicyjskiego, a nie poro
zumiał się przed!om ani zc sferami rządzącemi 
w kraju, ani z  reprezentantami tamtejszych 

Warstny społecznych; żo wbrew ogólnie panują
cym zapatrywaniom nie chce znieść semiiui- 
r jó w  utraklyw litycznych, polsko-ruskich; że 
dotychczas ni.? zarządził w  administrac-yi szkol, 
nej w o wschodniej Galicja ani przysięgi, ani 
ślubowania na wierność Rzeczygłospohte.j pol
skiej, chociaż takie przjTsięgi łub ślubowania o-
debrano już w innych gałęziac-h administracji 
państwo we j ;  żo nie usunął dotąd zo szkól i z 
zarządu i nadzoru szkolnego Rusinów; że Rady 
szkolnej krajowej nic zwoływał aż do czerwca 
b, r.

Prezydent Zoll, odpowiadając na te zarzuty, 
udzielał obszernych wyjaśnień. Wskazał na
przód, że wielka częśc zarzutów, przeciw niemu 
w prasie, a nawet 1 utaj podnoszonych, polega 
na mylnie przedstawionych, lub zupełnie nile. 
prawdziwych fałdach. Przedstawił treść swego 
memoryał u, doty łżącego urządzenia szkolni
ctwa wschodnio-galicyjskiego i przypominał, 
że memoryał swój pisał w  grudniu 1918 roku, 
kiedy kierunek ugodowy wobec Rusinów prze
ważał także w Komitecie rządzącym we T.wo 
wic, że zresztą memorj-ał ten był emanaeyą idei 
wolnoaciowych i tolerancyjnych, uznawanych 
w  listopadzie na wspólnych konfercncyach mię- 
(łzydzicbiioowych w Warszawie w  ministerstwie 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego, 
jako wytyczna polityki polskiej. F iezyłcnt ak- 
centowa! dalej, że w  tym memoryale żądni bez
zwłocznego zniesienia seminaryów u trakty wi- 
stycznych, jako zc wszech miar szkodliwych. 
Co do przysięgi, względnie ślubowania, przed 
stawił, jakie sprawa ta nasuwa poważno trud 
ności politycznie w  oliwki obecnej, zwłaszcza 
żo pociągnąć możo za sobą w  dzisie jszych w a 
warunkach ewentualne zamkniecie szkól ru
skich i ogromne rozognienie sporu narodowo
ściowego; dlatego me zarządzi! niczego i nic 
możo na rązio niczego zarządzić, do-póki rząd 
centralny’, do którego zwrócił się zo sprawozda
niem i zapytaniem w  połowie zeszłego miesią
ca, nie wyda w  tej sprawie jasnych i jednoli
tych instrukcyj. Poclat w  dalszym ciągu treść 
rozporządzeń Rady szkolnej krajowej z dnia 
31 maja, dotyczących natychmiastowego reak
tywowania w odzyskanych powiatach wszyst- 
kiclt szkół polskich, oraz usunięcia bezwłoozno- 
go z administracyi szkolnej*! ze szkół tych osób. 
które Wobec Iudńości polskiej wrogo się zacho
wały, lub uchylają się od złożenia wymaganej 
w reskryptach deklaracjo, ślubowań, lub przy
rzeczeń. Do wykonania tych zarządzeń ustano 
w i’ ula każdego po u lat u po trzech komisarzy 
Rady szkolnej krajowej. Wreszcie wykazał zu
pełną niemożności zwoływania R ady szkolnei 
krajowej, dopóki nieprzyjaciel nie został odpę 
tlzi ny z pod Lwowa.

Pu dyskusji, prowadzonej przez dwa posie 
dze-nia, prezydent Zoll oświadczył, że wpraw 
dzi? niejedne, co w  memoryale w  grudniu do 
ministerstwa podał, ofiecnie ostać Kię nie może 

|Uib wymaga zmian; że chwilowo idzie w  Gali- 
oyi wschodniej o wprowadzenie tak strasznie 
pogwałconego porządku prawnego, o ukaranie 
winnych i wymierzenie sprawiedliwości, do 
czego dążą resk iyptj z dnia 31 maja —  że je 
dnak potem, zdaniem jego, powrócić należy Jo 
zasad podstawowych mcmoryału, to jest do 
wyprowadzenia autonomii narodowościowej per
sonalnej przy zachowaniu zwierzchnictwa rzą
du polskiego i władzy polskiej usta >vodawreze). 
Tego, według jego najgłębszego na długich roz
myślaniach i obserwacjach opartego przekona
nia, wymaga dobro Pojski; politykę przeci.tną 
uważa za niebezpieczną, a nawet wprost szku-

K O  W A  R E F O R N A

dliwą i to nietylko w chwili obecnej, gdy* w Pa
ryżu ważą się lo sy  naszej ojczyzny, ale i po za
warciu -pokoju, gdy trzeba będzie pomyśleć o 
stworzeniu podstaw do w&półżycia z Rusinami, 
opartego ma trwałym: pokoju, i do przywiązania 
dla PoM u ludności ruskiej, w skład jej wscho
dzącej. Sumienie uczciwego, ojczyźnie oddane
go Polaka, nie pozwala mu pod żadnym wa 
runkiem odstępow ać od drogi, wodług jego 
przekonania jedynie właściwej, i pracować wr 
kierunku, który uWaża za szkodliwy; ponieważ 
zaś zarzuty, które go spotykają, mają główno 
źródło w jego polityce ugodowej, p r z e t o  
p r z e d s t a w i ł  j u ż  s t a n o w c z ą  p r oś b ę 
p. m i n i s t r ó w * i  w y z n a ń  r e l i g i j n y c h  
i o ś  w* i c  c e n i ą  p u b l i c z n e g o  o j a k  
n a j r y c h l e j s z ą  m o ż l i w i e  d y m i s y ę .

v Uroczystość Bożego Uia^a
Kraków, 20 czerwca.

Po raz pierwszy w wolnej Polsce obchodzone 
śv ięto Bożego Ciała wy padło w Krakowie nader 
uroczyście. Po raz pierwszy też może brały wr uro
czy stoei-Bożego Ciała takie tłumy publiczności, 
jak wczoraj. Bo też zgoła inny niż dawniej cha
rakter miało to wczorajsze święto... Sztywność au- 
stryackiego wojska z jego obcym polskiej dus^y 
hymnem Habsburgów, ustąpiła miejsca polskiemu, 
żtłnieizowi, któremu po skończonej procesji zgo
towała publiczność niezwykłą owa cyc. „

Przed godziną a rano zgromadzili się u wejście 
do katedry wawelskiej wszyscy wolni od zajęć 
generałowie, oficerowie i urzędnicy wojskowi za
łogi kiakowskiej, oczekując przybycia dowódcy 
O. G. gen. Symona i gen. Hallera. Po przybyciu 
naczelny cli wedz,. w ze sztabami, udali eię *zebiani 
do kościoła i zajęli miejsca w stukach po prawej 
stronie presbiteryum. Po lewej strome zasiedli: 
preiydyum m:asla, delegat Biosiaioeki, pre.-zydonei 
sądów, rektor uniw. Jagieł, z senatem i profesorze 
mi, cz.leiikta\ io Akademii Umiejętności z prezesem 
.Morawskim i t. d., oraz przedstawiciele instytucyj 
puł-iicznyeh i prywatnych. Uroc-zysią, poctyfikalną 
sumę odprawił ku. biskup Sapieha w otoczeniu 
krpdtuły, poczein przy dźwiękach wszystkicn dzr\o- 
nó-w wraz z starym Zymuntem, wyiuszyła z Wa
welu olbrzymia procesy*, zdążając ulicami Kano
nii zą i Grodzka ku Rynkowi. Na czele procesji 
szła muzyka Hallerczyków i k nnpania sztolniowa. 
Dalej postępowały bractwa kościelne, kapituła 
katedralna z biskupem Nowakiem, pod baldaehi 
mem zaś celebrans ks. biskup Sapieha, niosący 
Sanctissiaium, za nim generałowie Haller i Symon 
zc sztabami i korpusem oficerskim, generatewie 
i oficerowie francuscy, wszyscy obecni w katedrze 
dygnitarze i przedstawiciele władz i instytucyj. 
Straż honorową po obu stronach baldacliimu peł
niło 12 ułanów z S puli. a ks. Poniatowskiego z dc- 
byte-mi szablami, obok widniały cborągwio cechów 
krakowskich, kroczących z ins; gniami, dalej zaś 
jK-tuwał się ruchomy szpaler złożony z żołnierzy 
kompanii sztabowej gt-n. Hallera. 1’ochód, -w któ
rym wzięły udział olbrzymie tłumy publicznośti, 
„mykała kompania 20 p. p.

Na rj-nku, otoczonym do połowy kordonem 
żc-łcicrzy, ustawiła się przed strażnicą główną ge- 
'oraliiwa ze sztabami, oddział artyleiyi, pluton 

kawuderyi i dwie kompanio Habera z muzyką, 
ó te k  kościoła św. Vv'ojc-iecha stanęła muzyka 13 
p. p., d lej zaś wzdłuż Sukiennic kompania sztur- 
mowa w sil6 82 rot i oU-tział spiesz iny 8 puli.u 
ułanów. Cflelnans przechodząc przed strażnicą 
główną, odwrocił się i błogosławił wojsko, któro 
sprezentowało t-rou. Po odczytaniu ewangelii przy 
.ażdym ołtarzu, g-ata muzyka iiymn „Jeszczo Poł- 

ska-', wojsko prezentowało broń, artylerya dawała 
z Kupca Kościuszki salwy armatnie, z wieży zaś 
Mariackiej płynęły rącttee melodye pieśni polskicb 
wygrywanych na trąbkach. Procesja, podczas 
której lotnicy krążyli nal Rynkiem, obeszła wo
la ło  Rjmek i wrćeda na Wawel.

M ANI F E ST AC YA NA CZEŚĆ WOJSKA.
Po skończonej procesy! odbyła się defilada od- 

Śb.łulów, biorących w niej udział przed generałami 
Sjmonein i Hallerem, którzy stanęli obok kamie
nia Kościuszki w otoczeniu generolicyi, sztabów 
i oficerów francuskich. Przy dźwiękach muzyki, 
wśród entuzjastycznych okrzyków tysiąez- 
rj dr tłumów na cześć w ojska, szły naprzód oddzia
ły piechoty, arfjleryi i kawał ery i II dlora, za nimi 
muzyka 13 p p , kompania sztunnou-a i pluton 8 p. 
i łanów. Defilada przemienili sio w niebywałą ma
nifestację na cześć w oj A  a, obrzucanego przez tłu
my i z.okien sąsiednich domow kwiatami. Gen. 
Haller wsiadł do automobilu, obsypywanego ciągło 
kwiecirm, któremu z trudem musiano torować dro
gę wśród otaczających go tłumów, wznoszących 
przez diug-i czas ckiz\ki „Niech żyje IIaller“ , niech 
żyje arm ii1! Żółwim ruchem, zwolna posuwał się 
ukvdccony automobil z ukochanym wodzom wśród 
manlicstautow rozchodzących się powoli pod wra
żeniom nie-"w yklycii chwil.

^ fią fe k , 2lx czernica*

Kraków, 20 czorwco.
OGÓLNE ZEBP \N1E CZŁONKÓW TOWARZY

STWA DEMOKHATYCZNEGO odbędzie się d z i 
s i a j ,  w p i ą t e k ,  dnia 20 b. m., o godzbiio 
7 i pół wieczorem w sali Rady powiatowej, ulica 
Pij,areka 1. 1. Na porządku dziennym: wybór wy
działu, oraz -wnioski i interpelacje. — Wobec roz 
licznych Łinian w adresat h członków, nie rozsyła
my imiennych zaproszeń. —  Dr Ernest B a n- 
d r o w s k i, prezes,- Dr Roman B o g *1 a n i, se
kretarz.

KONIEC ROKU SZKOINEGO. 1  prezydyum 
Rady szkolnej krajów ej komunikują: Rok szkolny 
we wszystkich szkołach w b. Gaiicyi zachodniej 
zakończy się dnia 23 b. m. uroczystem nabożeń
stwem, po którsm rozdane zost uią uizniom wyda
ne świadectwa szkolni*

ZJAZD TOW. NAUCZYCIEL' SZKÓI WYŻSZYCH. 
Y/aliie zgrcruadzeiiie i Zjazd 1. N. 8. W. odbe.dzie się 
2 i 3 łjpca w Kiakowie ń  auii Uuiweisytc-tu. /głosze
nia uczestiiikuw limeży przesąbić jak _ńajryenlęj pod 
p.dn-stm Kcło T. N. S. W. w Krakowie na ręce pro 
lesera Wróblewskiego, gimnari um IV, Krupnicza.

7a\ZD k SPEKTORoW SZKOLNYCH Jiimster. 
stwo- wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
7.wołuie*nfi dzic-ń 20 czerwca zjazd inspektorów szkol
nych 0. zaboiu rosyjskiego. 1’rzedAioicm obrad zja
zdu lędzie program szlfdy powszechnej i zorganizo- 
warie M-rmah uj sieci szkół v po-.yialach.

DODATKI DLA UKZRDNlKoW GALICYJSKICH 
UTR/YMANE SĄ W MOCY. Munster skarbu wysłał 
pod adrcsi m generalnego delegata, dra Uaieck ego, 
i-astępujący telt gran w sprawiu poborów furkeyoua- 
ryuszy państwowym na ziemia h polskich, ktoro 
wchód -iły w tkła. byłej monarchii austryacko-węgier: 
skiej. Na razie od l  iipr-i do 3t grudnia 1019, względ
nie do wcześniejszego lyednosiamienia poborów po- 
zi stają utrzymane w mocy wszystkio dotychczasowe 
dodaiki. RowT.ocześide utrzyinujc się na wspomniany

okres czasu w mo‘ y  wSzysfkie dotychczasowe dodaO.i 
dla emerytów i sierót pu ionkcy miary uszach państwo
wych.

KORESPONDENCYA Z WOŁYNIEM i PODO
LEM. Sekcja  wywiadowcza krajowego Stowarzy- 
szęnia »Czerwoncgo Krzyża* w Krakowie, plac 
W W. Świętych 1) donosi, żo korespondeneye na 
W ołyń i Podole przyjmuje oddział południowo- 
wschodni ^Czerwonego Krzyża* w Warszawie (par 
łacu Staszyca n i p, Nowy Świat), adresować na
leży w  języku rosyjskim. Listy do Kijowa przysy
łać można za pośreiŁiietwem Biura Kresów wscho
dnich w Warszawie (pałac Staszyca I. p )  i to-za 
opłatą 7 marek od Bitu. Jak donosi »Czerwony 
Krzyż* duński do listów osób prywatnych do Iio- 
syi natęży dołączać dwa kupony międzynarodowe.

k KOMIS VI DLA PRZEM. GOSPOD.. SZYNKAR
SKICH. Wo śiodę, łnia 18 hm. odbyło się w magi
stracie pi-sieJicnie konusyi dla przemysłów gospod- 
rio-szynkarskich pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta Sarcgo. Komisya wydała opinię co do szeregu 
wniesionych podań o udzielenia i przeniesieni* kon- 
cesyj gofpodiiio szynkarskich.'

TOWARZYSTWO OPIIKI Na D OFIARAMI WO
JEN KRESOWYCH uw-iailamia tszyslkieh intereso 
wnitych. żo wobec uwolnienia Gaiicyi wschodniej za
myka bjuro ra F 'tdziehowie z dmem fu czerwca br. i 
że uizędować będzie tyłku w swoim biurze w gmachu 
St.-ui i-Jw.a, Jl piętro.

Z OPERETKI. Wznowiona we środę po dłuższej 
przerwie „Koża Stambułu'1 ożywiła nieco schyłek o- 
perełkowego repertuaru togorociucgo sezonu. Opere
tka a, ktorc1 muzyka pozbawiona i.Areneyi w moty
wach, stara ,ńę wynagrouziń słuchacza dość pomysło
wa hainmnizac; ą i instrumentacją, zawdzięcza swój 
u iias sukces uobremu wykenamu przez Eolistów i 
zespc-ly.  ̂ Zasłużyła się w pierwszym rzędzie bohater
ka p. Brzozowska, której u arufiki głosu i wyszko- 
n.ńij, dają sporebność do efektownego popisu w roli 
tytulcwoj, daicj p. Ilarasimowiczowua. wyborny jak 
zawszo Miller, oiaz wesoiy p. Minowicz, pizyjrao- 
wam _ c-o c-hwila żywym oklafkami roaba- 
wionej i-ubliczucści. O'kkotra i chóry trzymały się 
nieźle, a tłustawa cperełki była wcale stnranna.

W SPRAWIE TRAFIKANTóW. Łkzrm rzeszo tra- 
fikantów, względnie i “h zastępców — liczba ich wy- 
nesi we Lwowio okuło 35b, a w calcj Gaiicyi około. 
ll-.OOO — są żyttu -aniepokojone o swą egzystencję. 
Juz. przez czas od listopada 1J18 byli oni po ma o- 
szemu traktowani, gdy* przez ten cały czas Trzymali 
lyiio_ trzykroti.ie przydział wyrobow tytoniowych a- 
to rie wszyscy, tylko zanikająca ich część. Za to 
skrzywdzono ich moralnie, gdyż niesłychane ceny 
paskarskie w tymże czasie panujące przypisywano nie
uczciwemu postępowaniu LrafikiuAów, ‘którzy w rze
czywistości dla zupełnego braku zapasów nawet mo
żności nie mieli jakiejkolwiek paskarskiej manipnla- 
cyi. Na domiar w ostatnich czasach Kiażą pogłoski, 
jakoby -istniał zamiar zupełnego zniesienia trafik, co- 
by było równoznaeznem z nagięta podcięciem, ogzy- 
stciii. yi lO.tiOO rodom. YtCłi»e tego skuiu ..eczy trafi- 
kanci wszczęli akcyę Tatunkową dla siebie, tilc też 
wykazującą, że pomyślno załatwieni, tej kwestyi jest 
luwnccześmo wybitnym interesem skarbu państwa. 
Wygotował memoryał dla ministerstwa skarbu w War
szawie. V  którym domagają się: U odstąpienia od za
miaru zniesienia trafik — o ile taki zamiar istnieje — 
lub przynajmnifj stworzenia odpowiedniego "tanu

rzc-ji cuowcgo; 2) aż do lii.-fini.yw.iego załatwienia tej 
kwistyi uskiitecznicnia ęrzyd ̂ alu zapasów “ tytonio
wych w sposob przed wojną owiatową praktykowany, 
dla wszystkich Lez wyjął ku trafik w równej mierze, 
ewentualnie z temi ograniczeniami, jakie zo względu 
na debro Dubliczm oiaz na dość zapasów uznane bę, 
dą zs stosowne. Memory: 1 wręczony zostanie mini- 
stcrsiwu przez specjalną deputaryę, która niebawr-m 
wyjdzie do Warszawy. Onegdaj zaś delegacje trafi- 
kcuiuw udały się ao bawiących we Lwowie posłów 
st-jiiiowych pp • Głąbftskiego, Hausnera, Skarbka, 
Inunanda i Steslowicza, pirctlłożyiy ira odpisy mc 
mi ry atu i prosiły o poparcie żądań nim wyłuszczo- 
nych. Fosluwie żywo zainteresowali się tą sprawą, 
fajforinowaJi 8iq o n.oj szczegółowo i przyrzekli swe 
ptrarcie.

WYSTAWA RZECZY ZRABOWANY CII. Dziś ud g. 
9 rano odbywa się w biurach policyjnych ,.pod Tele
grafem11 wystawa rzeczy zrabowanych. Kupcy mogą 
y w , . . u t ę  wystawę tc-lem rozpoznarua rzeczy zrabo 
wanycli podczas roziucliuw-a odebranych podczas 
osuunich rewizri.

ZGŁASZANIE ZAGRANICZNY CII ZAKŁADÓW 
UBEZPitCZEN. Komisarz dla zagranicznych prywat
nych zakładów ubezpieczeń, dr K. b a in ia , Kraków, 
K’ 7.ysztc.foiy, zwraca uwagę tym zakładom, które do 
tąd nic uczyniły zadość jego "oprzcJniemu wezwaniu 
uo zgłcM-enia u niego swych tinn i przedstawicieli — 
pu myśli Rozporządzenia ministerstwa skarbu z di.ia 
22 kwiPSfla 19*9 ę.Monitor Polski1 numer 96), że win
ny uczynić to Lcz?v.łocznio pod rygorem koiisckwcn- 
tyi według artykułu VII powyższego rozporządzenia 
n-inLteryalncgo. --

ZA KRADZIEŻE KOLEJOWE aresztowano ubiegłej 
nocy Stan. Strojka i Ludw. Stefańskiego, u który eh 
znaleziono skradziony kufer.

OBŁĄKANY. Wielkie zbiegowisko wywołał wczoraj 
wieczorom przy ul. Salinarnej 21 robotnik, Stetan Pa
ch Mi .-ki, który uległszy atakowi szala, począł wszyst
ko CK kota rozbijać, przyczom wpadłszy na okinmą 
szybę, przeciął sobie arteryę na r-jce. 'Obficie krwa
wiącego oj ątriyło pogotowia ratunkowe i przewiuzło 
go na- oddział, obłąkanych szpitala iw. Łaz-wza.

KURS \ GARNCARSKIE DLA NWALID/W. . 
Inwahu-zi wojenni, chcący «dę kształcić w zawodzie 
artystyczno-garncarskim zechcą się zgłosić do Zwią. 
zku inwalidów wojtLiiyc-h w Krakowie, pi. W W. Świę
tych 1. Przez -czas trwania kui u Utrzymają cale t>- 
trzymanie-, ndtf-zkanie i pensyę, na razie nieokre śloną 
bliżej. Zgłaszać się można najpóźniej do 2b czerwca 
1919 r.

UTLN5ĘCIE \V YteDZE. Wczoraj po południu 
utonął jv czasie kąpieli w YYillze, niedaleko ujścia 
jej do YYisły. lG-letni terminator szewski A. fikobek. 
Ci.łopea wyciągnięto w staniu brzprzylomnym na 
brzeg i zawezwano pogotowie ratunkowe, które mimo 
półtoragodzinnego ratunku nic zdołało w mm wzbu
dzić żyda.

DELEGAT GAŁECKI ZWIEDZA OBOZY UCHODŹ
CÓW. Ze Lwowa telefonują: Delegat geneialny dr 
Gałecki odwiedził wczoraj rano w towarzystwie wi- 
o<-prezydenta namiestnictwa. Grodzickiego i sekretarza 
namiestnictwa Seweryna Krcchowicckiego transporty 
uchodźców’ na dworcu kolejowym. P. delegat zctknąi 
się osobiści z uchodzcam;, wypytywał eię o życzenia 
i zarządził bezzwłocznie bezpłatno wydawanie poży- 
wic-uia. Następnie Odbył p. delegat na miejscu dlużs:.^ 
kcrdfrc-ncyę. na której ustalono reguły postępowania 
z uchodźcami, cele n przyjścia im z pomocą natyehroia- 
stewą i wyd.aio cały szereg z urządzeń pod względem
miiilarnym. Wkońeu i.s;; nowlł p. delegat specjalną 
kcn-isyę (-pitki rad uchodźcami.

ue rzetelnym faleniem', oddanj-m na usługi najszk? 
ckctniejszym iaeałom społecznym („Te, co kochały , 
cykl newelj Wiln*1 1914 i tegoż roku drukowana w 
„Kiuy.erzB Ktewskiu/1 piękna powieść pt. „Nic do -y{ 
cia11); a -obok tej wcale bujnej twórczości ściśle lite 
la.kiej, jęły co * z  szerszo zajmować miejsce w dział 
lahwiś-ń pisarskiej Stanisławy Szadurskiej przygodna 
artykuł” , korrrpondencye, felietony drukowane w czaj 
sc-pismaeh wileńskich, warszawskich i krakowskich] 
We wszystkiemu co wycliodzac z pod pióra poetk 
gćrc-wafci ruta głęhcddej nifości ojczyzny, tuuzież u* 
miłowania pracy społecznej, w której, osoLliwie pod, 
czas dłuższego pobytu w Wilnie, jaknajgornwszy d  
dział brała.

Zmarła, (roniąc gniazda rodzinnego Tuszy przed 
nawałą bolszewicką, w lutym ub. roku, poprzedzona 
w tragicznym zgonie przez matka i ‘siostrę. Gdy pod-1 
czas (eiiioiowanin pięknego naujezioi -ego diroru w 
Puszy bandy bolszewickie oderwały śp. Stanisławę 
od niccstygłegi - jeszcze trupa siostry i uwiozły do 
sąsiedniej wsi lłozentowa — .pękło serce dzielnej' 
Polki-obywatelki. Cześć jej pamięcil

MIANOWANIA UNIWERSYTECKIE, Naczelnik 
państwa ■ zamianowali w uniwersytecie Jagidloi- 
skim:

1) Profesora nadzwyczajnego dra Kazimierza 
K u m a n i c c k i e g o profesorem zwyczajnym pra
wa administracyjnego, nauki administracji i sta
tystyki.

2) Docenta prywatnego i sędziego powiatowego 
dra Tadeusza D z i u r z y ń s k i e g o  profesorem 
nadzwyczajnym postępowania sądowego cywilnego.

3) Docenta prywatnego dra Aleksandra Ił a it
r o w i  c z a profesorem nadzwyczajnym laryngo
logii.

4) Profesora nadzwyczajnego dra Ludomira 3 a- 
w i c k i e g o  profesorem zwyczajnym geografa.

5) Bezpłatnego profesora nadzwyczajnego dra 
Zdzisława J a c b i m e c k i o g o  profesorem nad
zwyczajnym lńsioryi muły ki z pjloymi poborami 
profesora nadzwyczajnego.

6) Docenta prywatnego z tytułem profesora 
nadzwyczajnego Piotra Józefa B i z e z i ń s k i e -  
g o rzeczywidyn. profesorem nadzwyczajnym o- 
grodnietwa,

7) Docenta prywatnego dra Józefa J a n ó w ’- 
s k i e g o  profesorem nadziryczajnym hktoryi łł- 
teiatury ruskiej i rosyjskiej.

8) Docenta pry watnego archeologii przedListory- 
cznoj z tytułom nadzwyczajnego profesora uniwer
sytetu dra Włodzimierza D e m o t r y k i c w i c z  a 
profesorem nadzwyczajnym preliistoryi uniwer 
syt.ecio Jagiellońskim z ważnością od 1 kwietnia 
1019 roku.

W udIwersy teci-3 l w o w s k i m :
- 8) Piofesora nadzwyczajnej o dra Przemysława 

D ą b k o w s k ł o g o  profesorom zwyczajnym da 
wnego prawa prywatnego polskiego.

9) Bezpłatnego rzeczywistego prefrasora t. dzwy 
czajntg-o dra YYitelda N o w i c k i e g o  profesorem 
nadzwyczajnym anatomii patologicznej z "pełny n* 
poborami profes-ora nadzwyczajnego.

10) Docent» prywatnego utłiWorsyrtetu Jagiof 
lońskiego dra Staiiislawa L o r i e  profeeo cm wadi 
zwyczajnym fizyki.

W A k a d e m i i  w e t e r y n a r y i  wn Lw^ 
wie:

U ) profesora nadzwyczajnego z tytułem 1 cha 
raktercm profesora zwyczajnego dra Zygmuctj 
M a r k o w s k i e g o  rzeczywistym profceoreu 
zwyczajnym szczegółowa-j patologii i terapii cho 
rób wewnętrznych zwierząt domowych.
.  12) profesora nadzwyczajnego z tytułem i cLai 

raktercm profesora zwyczajnego dra Adolfa  ̂ G i 
z e i L a rzeczywistym profesorem zwyczajny^ 
farmaliokogii, farmakognozyi, toksykologu i W 
CCptUTJ’ .

MIANOWANIE URZĘDNIKÓW BIBUółECZNY'Cf 
YYF LWOYYIE. Ministerstwo W. R. i O, P. zamhiuowak
w Bibliotece uniwer8vteclde3 we Lwowie: dra Francł 
szka Sir,oi'ię bibliotekarzem II klasy, dra źicfcn 
Blachowakicgo, nswsśłrttem oraz dra Eustachego G) 
bcilcgo i dni Karola Frenkla praktyk antami

TF
REPERTUAR 

EATRU MIEJSKIEGO IM. JPL. SŁOWSCKIEGt,
YV piątek, 20 bm.: „Głupi Jakob" T- Yittnera. 
yó sobotę 21 bm.: „Pani Chorążyna11 S. Ktzywl 

szewskiego.
REPERTUAR 

■MIEJSKIEGO TEATRU POY S7ECIINEGO.
YA piutek, 20 bm.: „Królowa kina".
Vt sobotę, 21 bm.- „Ilóża Stambułu11. Gościmy wr 

stęp J Bm-zuwniiej.

Odpowiedzialny redaktor:
MICHA* KONOPIŃSKI 

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

('Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcył;
p

Z ialeliaej karty.
3 P. STANPSLAYY REYCHAN. YVe środę, dnia 

T8 b.’ m., zmarł iiagło w Krakowio znany i cenio
ny w szerokich kolach świata artystycznego, Sta- 
niolaw R e y c h  an,  profesor .szkoły przemysłowej 
we Lwowie, ceniony malarz, 

ń p. Stanisław Roychan, urodzony w roku 185S, 
był w-ntikiem malarza Józefa, a synein znanego 
ftkwarełiety i twórcy miniatur Alojzego Iteychana. 
Studj*ow'ał wr akademii sztuk pięknych w Wiedniu 
i w Paryżu. Olrzvm-'ł irodal w Paryżu w roku 18S9 
i srebrny medal we Lwowie 1S91 roku. Był cenio
nym portrecistą, a oprócz tego znanym ilustratorom 
pir-tn parysld':h i niemieckich, jak: sllłuslration*, 
»Figaro Ulustrć*, »Moderns Kunst*, *Rlustrirtc 
Zeitung*. Ilustrował także dzieła francuskie Mus- 
seta i ThoMsiclai Rysował dyplom honorowy dla 
wystawy lwowski.j 1894 roku, jest twórcą plafo
nu i frv/u na l pros-cenium w teati/.e lwowskim.

f  STANISŁAWA SZADr,RSKA. L IuJnnt polskich 
itadebia wiadomość ilo „Kurycra warsż.kj żo w ma
jątku Rczoitow pod Dyii.abiuąuctn zmarła, jako ofiara' 
przejść 7. b( Ifzćwikami' ceniona lit-nUka polska Sta
nisława Szadureka.

J J io  auterkę, Stanisławę Szadtireką dały poznać 
'■ szcfśzcam . ogółoW  najpierw p oczy o, pi lnu zawsze 
' wzi iosłości c-raz. szczerego uczucia (, Fale11, \\ dno 

li-Mó „Kain11 poemat _dramatyczny, U arszawa ] ’«i ; 
7'ó\  iKtridr.ie'1, zbiór' liryk, -Warszawa 1909); zaczęły 

polem ukazywać się utwory powieśeiowo, nacechowa-

obywatel miasta Krakowa
przeżywszy kat 60, po długich i ciężkich 
eie-rpleniach, opatrzony św. Sakramentami 
zasr.ąl w Panu dnia 19 czerwca 1919 roku.
W  smutku pogrążoną żona z córka, zapra
sza Krewnych, Przyjaciół i pobożną Publi
czność na obrzęd pogrzebowy, który odbę
dą i? się dnia 21 czerwca 1919 roku o go 

d z in ie  -1 no południu z domu przedpogrze- 
bowego w Krakowie na mic-jsco wiecznego 

spoczynku.
m Z SST F S& S I5R

ra W m

O l WARTY.
Najsilniejsze szczawy żelazisto-alkaUc7 te ką 
piele minerałue i poprado>,ve. Pokoie od 6 do 2i 
koron, pensjonaty, restauracja, kawiarnia i cu
kiernia. Aprowizacya zapewniona. Całodzienni 
utrzymanie od 28 uo 35 komu. —  Przj’Staueli 
dia pociągów pospiesznych. G353 Ł

8LUB BRONISŁAWY RE1TBRÓWNY, córki 
dra Adolfa Reilera z Drohobycza z drem Ma  
K8Y MILTANEM SIBEUSOHL \GIEM 'z Droho. 
-bycza odbędzie się 2-2 b. m. w Krakowie w  tein 
pin p izy  ulicy Mioilov>Tej o godzinie 12 w poru 
dnie. 0G6&

NAJLEPSZA FARBA DO MATERY1. ^  
Na żądanie wysyłamy p r ó b k i  k a i  d e m i 

!l D«iRMO i OFLATNIE !!

Dom handlowy J. Lsserklewisi
KRAKÓW, RYNEK GLÓY/NY L, TT.

i  drukarni literackiej w* Krakowie ul. Jagiellońska L. 10. Rz-ąlca ‘drukarni U, K, Górski,


